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' godzinie  po południu, z w y­
jątk iem  św ia t uroczystych 
i niedzieli-

P r e n u m e r a t  a wynosi 
z p rzesy łk a  pocztow a na rok 
cały  16 z łr ., na  k w arta ł 
4 z łr ., na  m iesiąc 1 z łr . 
3 5 c. M ie jsco w an a ro k  12zł.' 
n a k w a r ta ł  3 z łr , ,  n a  miesiąc 
1 z łr .

Za i n s e r a i y  ,  
kuły nadesłane od jednego  
w iersza : p ierw szy  ra z  6 
drugi i trzeci po 5 c . N a- 
leżytość stęplowa od k ażd e j 
in se ra ty  30 c.

P rzesy łk i (franco) o d ­
b ie ra  Adm inistracya G azety 
L w ow skiej. Numer poje­
dynczy w  Expedycyi Gazety 
(U lica W ało w a  Nr. 370) 5c.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej-

S T ? -  a b , S o b o t a  12. L u t e g o  1870.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
W ie d e ń .  D. 9 . b.m. rano odbyło się posiedzenie 

komisyi adresowej.
Ze strony rządu byli obecni ministrowie: dr. 

Hasner, dr. Giskra i fml. Wagner.
Na porządku dziennym stała sprawa dalmatyń- 

ska. Sprawozdawcą wybrano hr. Spiegla.
Deputowany Grocholski zapytał ministra obrony 

krajowej, ozy zdaniem jego powstanie wywołane zo­
stało jakąś agitacyą, czy też jedynie przez wprowa­
dzenie ustawy o landwerze.

Minister obrony fml. Wagner odpowiedział na 
to, że już od kilku lat różne podejrzane indywidua 
włóczyły się w powiecie kotarskim i agitowały po- 
między ludnością przeciw rządowi. W skutek tej a- 
gitacyi ludność oparła się potem ustawom nowym. 
Zresztą agitacya ta południowo-słowiańska nie tylko 
w Austryi działa lecz także i w Turcyi.

Dr. Rechbauer zarzucał rządowi, a zwłaszcza 
ówczesnemu ministrowi obrony krajowej winę w tej 
sprawie, gdyż ówczesny namiestnik fml. Wagner zna­
jąc stosunki Dalmacyi, radził, by zaniechano przy­
musowych środków w przeprowadzeniu ustawy o 
landwerze.

Fml. Wagner odpowiadając dr. Rechbauerowi 
nadmienił przytem, że tylko gr. kat. ludność opie­
rała się nowej ustawie, podczas gdy ludność rz. kat. 
była uległą.

Hr. Grocholski zapytał fml. Wagnera, czy jako 
ówczesny namiestnik Dalmacyi uwiadomił ministra 
obrony krajowej, że przeprowadzenie ustawy o land­
werze może wywołać powstanie.

Minister fml. Wagner odpowiedział, że nie było 
powodu uwiadomienia o tern ministra obrony krajo­
wej, gdyż władze donosiły mu ciągle, że nie ma o- 
bawy, by wybuchnąć mogło powstanie.

Dr. Grocholski zażądał, by odpowiedź tę mini­
stra zanotowano w protokole.

Dep. Schindler skonstatował, że pdpowiedź mi­
nistra fml. Wagnera dowodzi, iż 1. powstanie wyni- 
kło z agitacyi i 2. ministrowie nie otrzymali żadne­
go uwiadomienia 0 tern niebezpieczeństwie.

Dep. Kuranda postawił wniosek, by obecnego 
w Radzie państwa deputowanego Ljubissę zaproszo­
no do komisji dla zasiągnieeia bliższych wiadomości

. * .n fO U IP . ‘ Jw tej sprawie.
Dr. Rechbauer zaś Łęda|j ,jy do komisyi za_ 

proszono byłego ministra obrony krajowej, który tu 
najwięcej zawinił-

Minister spraw wewnętrznych dr. Giskra o d c z y ­

tał kilka ustępów z memoryału udzielonego mu przez 
lir. Taaffe. Ustępy odczytane przedstawiają w nieko- 
rzystnem świetle traktowanie sprawy dalmatyńskiej 
w ministerstwie obrony krajowej.

Dep. Kuranda uderzył mocno na postępo wanie 
^ e§o ministra obrony krajowej i żądał by go za­

p eszo n o  do komisyi do podania niektórych wy­
jaśnień.

Dep. Grocholski poparł pierwszy wniosek dep.
uian y, by zaproszono deputowanego Ljubissę. Na_ 

omias sprzeęiwi,f się dr. Grocholski zaproszeniu hr.

a<l n  ° *^z' e 0 rzac  ̂ a n ' e 0 osoby-
rv  f P ’ rV! te c  P o p a r ł  wniosek G rocho lsk iego ,  a 

br. I m 1 zas z<łd'ał zaproszenia do komisyi br. Taaffe.
Di. c in. ei żądał toż samo, by zaproszono 

hr. taaffe i pize ożono komisyi instrukcyę byłego 
ministra obiony kiajowej przesłaną fml. Rodich.

Hr. Spiegel zw ió d ł  uwagę na tę okoliczność, 
że już hr. Auersperg otrzymał instrukcyę, a fml. Ro­
dich polecono tylko, by się trzymał tej instrukcyi.

Przy głosowaniu nad oboma wnioskami posta­
nowiono na podstawie §• 18- regulaminu zaprosić do 
komisyi hr. TaafFe i dep. Ljub issę .

Dep. Ljubissa był właśnie podówczas obecny 
w sali posiedzenia komisyi.

Dep. dr. Rechbauer zapytał go więc, jakie są 
zdaniem jego właściwe powody powstania i jakiemi 
środkami możnaby było podówczas zapobiedz wy­
buchowi. •

Dep. Ljubissa zaprotestował przeciw uczynio­
nemu zarzutowi nielojalności. Mówca twierdził, że 
powstanie dałoby się było bardzo łatwo usunąć nie­
co łagodniejszą modyfikacyą ustawy i pewnemi wzglę­
dami w jej przeprowadzeniu. Mówca zarzucił w końcu 
rządowi winę główną w tej sprawie. Rząd — rzekł 
mówca, wystąpił z całym aparatem biurokratycznym, 
a ludność mocno się tego zlękła. W końcu rzekł 
mówca: Dalszym błędem rządu był ten fakt, że lu ­
dności nie wytłumaczono należycie tej ustawy. Spo­
dziewano się, że jietycya podana do Cesarza wzglę­
dem odroczenia rekrutacyi odniesie pomyślny sku­
tek, gdy wtem wysłano w miejsce najniebezpiecz­
niejsze garnizony. Zakaz przywozu broni uważała 
ludność za zakaz noszenia broni, co się także do 
rozdrażnienia przyczyniło.

Po tern oświadczeniu deputowanego Ljubissy 
zamknięto posiedzenie.

— Dnia 8 . b. m. odbyło się posiedzenie ko­
misyi wybranej z Rady państwa dla reform podat­
kowych.

Przy §. 13. wniosku rządowego postawił spra­
wozdawca dr. Kaiser poprawkę tej treści, by dochód 
z pomieszkali obliczono podług sześcioletniego prze­
ciętnego czynszu.

Nad poprawką tą wywiązała się dłuższa dy- 
skusya, w której brali udział: br. Tinti, Kraiński, br. 
Petrino, dr. Stieger, dr. Grocholski i Svetec. Mini­
ster finansów przemawiał przeciw poprawce, a za do- 
słownem brzmieniem wniosku rządowego.

Przy głosowanin przyjęto poprawkę dr. Kai-
sera.

Br. Tinti, dep. Svetec i dr. Mertlitsch zwrócili 
uwagę komisyi na tę okoliczność, iż po wsiach w 
wielkich zabudowaniach, zamkach itp. tylko pewne 
części pomieszkania są zajęte. Nieuwzględnienie tego 
przy obliczeniu dochodu byłoby niesprawiedliwością.

Dr. Mertlitsch postawił tedy wniosek, by przy 
obliczaniu dochodów wzięto w takim razie w rachubę 
tylko zamieszkałe części pomieszkania.

W dyskusyi nad tym wnioskiem przemawiali: 
br. Petrino, Kraiński, dr. Grocholski, sprawozdawca 
dr. Kaiser i minister finansów dr. Brestel. Ostatni 
dwaj mówcy sprzeciwiali się temu wnioskowi, który 
ich zdaniem utorowałby tylko drogę licznym nad­
użyciom.

Przy głosowaniu jednakże przyjęto wniosek dr. 
Mertlitsclja.

W końcu toczyła się dyskusya' nad dalszemi u- 
stępami §. 13, vvniosku rządowego.

Dalsze ustępy te przyjęła komisya zgodnie z 
wnioskiem rządowym bez żadnych zmian ważniej­
szych.

U e r l i n .  Na posiedzeniu izby panów sejmu 
pruskiego z d. 7. b. m. hr. Bismarck przy dyskusyi 
nad odroczeniem izby ostremi słowy wystąpił prze­
ciw zarzutowi, że rząd przychylniejszym jest pół­
nocnemu Związkowi i izbie jego niżeli Prusom i 
sejmowi pruskiemu.

Hr. Bismarck rzekł: „Ubolewam nad tem, że 
jak nieraz przedtem tak i dzisiaj robią niektórzy 
nieuzasadnioną niczem różnicę pomiędzy interesami 
Związku a Prus, jakgdyby to były dwa żywioły, 
przedstawiające dwa różne narody, które rywalizują 
z sobą i grożą sobie nawzajem klęską. Bardzo ł a ­
two być może, że źle pojęty partykularyzm pruski 
jest nieprzychylnym dla Związku i działa na nieko­
rzyść jego rozwoju. Nie mogę jednakże przypuścić, 
by Związek działał ,na niekorzyść interesów 25 mi­
lionów Prus, które stanowią cztery piąte części ca­
łego Związku, by, że się tu tak wyrażę, król, który 
jako głowa Związku ma bióro swych urzędników

R o k  w y d a n ia  6 0 .

przy Wilhelmstrasse 74, nie zgadzał się z królem, 
który jako monarcha pruski ma bióro swego mini­
sterstwa przy Wilhelmstrasse 75, nie mogę przy­
puścić, by obaj ci monarchowie waśnili się z sobą, 
a interesa Prus nic były interesami Związku. A 
zresztą uwzględnijcie panowie tę okoliczność, jak 
wyłącznie pruskie interesa reprezentuje Związek: 
cała zagraniczna polityka, cała siła zbrojna, mary­
narka, całe ustawodawstwo handlowe i cłowe bywa 
tam rozbierane. Tam można być tak samo Pru­
sakiem, jak tutaj. Zastrzegam się raz na zawsze 
przeciw takiemu pojmowaniu różnicy pomiędzy 
Związkiem i Prusami a mianowicie przeciw przy­
puszczeniu jakiejś rywalizacyi pomiędzy Związkiem 
a Prusami. Twierdze tu otwarcie, że interesa wie-C ‘ Ł.
kszego Związku według potrzeby mają pierwszeń­
stwo przed interesami pojedyńczych krajów a nikt nie 
ma prawa do powątpiewania o mym patryotyzmie pru­
skim tak samo, jak ja nie podejrzywam Waszego nie­
mieckiego patryotyzmu. Jeżeli zaś pruski sejm przy­
pisuje sobie jedynie pewne prawa, jeżeli Prusy, które 
zajmują pierwsze i wyjątkowe stanowisko w związku, 
żywią także partykularne zachcianki, których odma­
wiają swym sprzymierzeńcom, jeżeli izba związku 
wyrzekła słusznie, że nie zachodzi żadna kolizya 
pomiędzy nią a sejmem pruskim, a wy panowie po­
mimo to inaczej twierdzicie, natenczas działacie na 
korzyść inszych państw należących do związku, ale 
nie na korzyść sejmu pruskiego. Jeżeli panowie tak 
dalej pójdziecie, to nasze drogi rozejdą się tak, że 
się już nigdy z sobą nie zetkną."

— D. 5. i 6. b. m. odbyło się w Berlinie pod 
prezydencyą deputowanego Bennigsena zgromadze­
nie mężów zaufania stronnictwa narodowo -  liberal­
nego ze wszystkich części północnych Niemiec w 
celu silniejszego uorganizowania stronnictwa. Przed­
łożony p r o j e k t  organizacyi przyjęto jednogłośnie i 
wprowadzono go zaraz w wykonanie, wybrano bo­
wiem wydział i członków zarządu. Postanowiono nie 
rozchodzić się nie ustanowiwszy silnej organizacyi, 
której o d p o w ie d n i  celowi skład, mianowicie przez 
p o w o ła n ie  innych członków łatwiej dał się uskute­
cznić niż gdyby chciano czekać z wykonaniem, aż 
zgromadzenia obwodowe i prowincyonalne wybiorą 
delegatów. Zarząd kierujący, który będzie miał sie­
dzibę w Berlinie, składa się z sześciu członków za­
miejscowych, którymi są:

Forckenbeck z Elbląga, Bennigsen z Hanoweru, 
dr. Oetker z Kasselu, Lent z Wrocławia, dr. Bider- 
mann z Lipska, Fries z Weimaru i 10 zamieszka­
łych w Berlinie jako to :  Unrub, Hennig, Lasker, 
Miguel, Bunsen, dr. Braun, Hardt, Soltmann, dr. Op- 
penheim, dr. Zobel. Na wniosek dep. Laskera zgro­
madzenie zgodziło się, aby organizacya ta służyła 
do utworzenia wielkiego stronnictwa liberalnego pod­
czas przyszłych wyborów. Dep. dr. Bamberger z Mo- 
guneyi zdawał potem sprawę o podobnem zgroma­
dzeniu w Karlsruhe, celem uorganizowania stronnic­
twa południowego Menu. — Pomimo silnych mrozów 
przybyło po części z daleka około 130 mężów zau­
fania. Najliczniej były reprezentowane Saksonia i 
Hanower. W rozprawach brali także udział deputo­
wani frakcyi narodowo - liberalnej i wielu członków 
stronnictwa zamieszkałych w’ Berlinie. Obecni sub­
skrybowali na cele stronnictwa 4000 talarów i przy­
rzekli zbierać dalsze składki w swoich kotach.

P e t e r s b u r g ’. Według doniesień dzienników 
petersburgskich bawi w stolicy rosyjskiej Angbk 
Owerbeck, który propaguje projekt połączenia an 
glikańskiego kościoła z cerkwią prawosławną na po - 
stawie wspólnych dogmatów, przyczem Angbcy nie 
utraciliby wcale swego a n g l ik ań sk ieg o 0 1̂  ^  1 
języka ojczystego w ceremoniach koście nyc . e 
dług zdania tego nowego reformatora grec a Pra^ ° “ 
s ł a w n a  cerkiew może miec zacho ni o rzą e a 
samo, jako rzymsko -  katolicki koscioł ma wschodm
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obrządek. Zwolennicy tego projektu udali się nie 
tylko' do Petersburga, lecz także i do greckich pa- 
tryarehów w Konstantynopolu i Atenach. Rokowania 
jednak z patryarchami rozbić się musiały o niechęć 
lub dogmatyczne trudności, gdyż dzisiaj sprawa ta 
cała toczy się tylko przed synodem petersburgskim. 
Rząd rosyjski zdaje się skłaniać do te g o : projektu 
głównie dla względów politycznych, gdyż przyjął 
bardzo przychylnie projekt tego połączenia, a synod 
wybrał do tego osobną komisyę, na której czele stoi 
człowiek bardzo przychylny temu projektowi refor­
matorskiemu. Tym prezesem komisyi jest kaznodzieja 
rosyjski w Londynie Popow, który zajęty był tym 
projektem już od kilku lat, a obecnie wraz z Ower- 
beckiem przybył do Rosyi dla przyspieszenia r e ­
zultatu.

P a r y * .  Z powodu aresztowaniaRocheforta posie­
dzenie ciała prawodawczego d. 7. b. m. było bardzo 
burzliwe. Prócz sprawy Rocheforta jeszcze inna oko­
liczność przyczyniła się do rozdrażnienia. Dep. S te- 
nackers użalał się bowiem na dekret, który rozpo­
rządza, by ciało marszałka Regnault de Saint Jean 
tTAngely pogrzebano na koszt państwa. Sądzę — 
rzekł ten deputowany —  że dostojnicy państwa są 
już nadto dobrze wynagrodzeni, by budżet obciążać 
jeszcze takim wydatkiem, który wcale nie powiększy 
sławy nieboszczyka. Minister wojny Le-Boeuf rzek ł:  
Mniemam, że żaden z opodatkowanych na to żalić się 
niebędzie. Rozporządzenie to przyjmie przychylnie cały 
kraj. Byłoby to nieprzyjemną rzeczą dla nowego 
rządu, gdyby marszałkowi nie oddał tych zaszczytów, 
które Francya zawsze swoim marszałkom oddawała. 
S ten ek ers : Nie wiem, jak może pan minister wojny 
przemawiać w imieniu opodatkowanych, którzy pe­
wnie nie mają ochoty do ponoszenia wydatków ta ­
kiego rodzaju. Minister wojny przypomniał chlubną 
waleczność zmarłego marszałka pod Magenty, gdzie 
oparł się przeważnej sile przeciwników. Stenekers 
Ja nie odmawiam tych zasług marszałkowi, ale za to 
wynagrodzonym już został za życia. (W ołania: do po­
rządku dziennego!)

Następnie interpelował Ordinaire rząd wzglę­
dem werbunku na rzecz papieża w Besanęon, gdzie
ta k ż e  i m a ło le tn ic h  p r z y jm u j ą  d o  w o j s k a .  . . M i n i s t e r

wojny odpowiedział, że wątpi, by dziać się to mogło 
bez pozwolenia rodziców. Ordinaire żądał zwoła­
nia komisyi parlamentarnej. Wreszcie przyszła na 
porządek dzienny sprawa Rocheforta. Cremieux żą­
dał, by mu pozwolono nazajutrz interpelować rząd 
względem wykonania wyroku wydanego przeciw Ro- 
chefortowi. 011ivier odpowiedział, że jeżeli izba po- 
zwol, imoże na tę interpelacyę jeszcze dzisiaj odpo­
wiedzieć. W każdym jednak razie, dodał, z wypeł­
nieniem mego obowiązku nie wstrzymam się aż do re ­
zultatu interpelacyi. Prezydent Jerome David: P o ­
rządek dzienny nie zawiera nic takiego coby się 
sprzeciwiało bezzwłocznemu traktowaniu tej sprawy, 
skoro izba uzna ją  za nagląca. Gdy izba interpe­
lacyę tę uznała za naglącą, otrzymał głos Cremieux. 
Rezultat interpelacyi podaliśmy już przedwczoraj.

Rochefort przyszedł na to posiedzenie jeszcze 
prze 2 . godziną, zasiadł w pierwszej ławce i zajęty 
był żywą rozmową z dep. Gambetty, Jules Ferry, 
Gtrault i Esquiros. Później udał się do pokoju 
przylegającego do sali posiedzeń.

— Na posiedzeniu ciała prawodawczego w 
d. 9. b. m. Ferry interpelował ministra [spraw wewnętrz­
nych dla czego w dniu poprzednim rozwiązano dwa 
zgromadzenia prywatne i obwiniał ministeryum, że 
z własnej winy wywołało teraźniejsze smutne wy­
padki.

Chevandier odpowiedział, że rozwiązano trzy 
zgromadzenia prywatne, ponieważ w istocie były one 
zgromadzeniami publicznemi. Nieszczęśliwe wypadki, 
które od dwóch dni zakłócają spokojność Paryża, 
zniewoliły ministeryum do chwycenia się tego środka.

Ferry twierdzi, że środek ten był nieprawnym. 
011ivier odpowiedział mu, iż ubolewa, że obwiniają 
ministeryum o wywołanie wypadków, nad któremi 
ono szczególnie ubolewa. Przyznaje, że ministeryum 
nie ma prawa rozwiązywać zgromadzeń prywatnych, 
lecz było to zgromadzenie publiczne. S ądy  rozstrzy­
gną, czy ministeryum miało słuszność, a jeżeli wy­
rok ich wypadnie na niekorzyść ministerstwa, będzie 
danem zadośćuczynienie.

011ivier rzek ł w końcu, że porządek nie może 
być groźnie zakłóconym. W  walce, która się toczy, 
nie idzie o porządek, lecz o wolność. (Oklaski.)

Przemawiali jeszcze Pelletan i Pinard, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego.

Ferry zapytywał potem, dlaczego aresztowano 
wszystkich redaktorów pisma „Marseillaise".

011ivier odpowiedział, że nie aresztowano nikogo 
z rozkazu rządu. Rozpoczęło się śledztwo sądowe, a 
w to on się nie wdaje

Ferry odezwał się, że postępowanie sądów jest 
wielce podejrzane. Słowa te wznieciły w izbie wielki 
rozruch, w skutek czego Ferry został wezwany do 
porządku.

Przystąpiono potem do debaty nad interpelacyą 
względem robót publicznych.

— „Figaro" i „Gaulois" stw ierdzają, że 
burzyciele pokoju zranili ciężko wiele osób szpa­
dami i laskami zwanemi Casse-tete. Zajścia były w 
kilku miejscach ale rozruch tylko w dzielnicy du 
Tempie.

„Gaulois“ twierdzi, że wojsko jes t  mocno roz­
jątrzone przeciwko burzycielom pokoju.

„Reforme" podaje artykuł podpisany przez 
Flourensa, w którym tenże opowiada o swoich bez­
skutecznych usiłowaniach w poniedziałek, aby wznieść 
barykady i uorganizowae rewolucyą.

Bal, który miał się odbyć d. 9. b. m. wieczór 
w Tuileryach został odłożony z powodu lekkiej sła­
bości Cesarzowej.

„Temps“ donosi , że d. 9. b. m. w południe 
były zbiegowiska na ulicach Rue de Paris w Belle- 
ville. Chciano wywieść omnibusy popsute w dniu 
poprzednim, ale pospólstwo usiłowało temu prze­
szkodzić. Policya rozprószyła tłumy i aresztowała 
kilka osób. O godz. 2. ponowiły się zbiegowiska.

Zapewniają, że wszystkie zgromadzenia pu­
bliczne zostały zabronione aż do dalszego rozpo­
rządzenia.

Oficer straży bezpieczeństwa Lombard otrzy­
mał order.

„Journal des Debats" prostuje wieści przesa­
dzone dzienników porannych i twierdzi, że jest tylko 
7 osób ranionych, mianowicie 2 burzycieli, 4 ze 
straży miejskiej i 1 gwardzista. Najgroźniejsze 
zajście było w ulicy St. Maur gdzie ze strony bu­
rzycieli pokoju padło około 20 strzałów. Gwardya 
i straż miejska nie strzelały, lecz rozpędzały mo- 
t ło c h .  j _

— O zaburzeniach w Paryżu podają prywatne 
telegramy następujące szczegóły : Komisarz Morel 
aresztował Rocheforta o godzinie 8 Va wieczorem 
przed salą, w której odbywają się publiczne zgro­
madzenia na ulicy Flandres. Zaraz po aresztowaniu 
odwieziono Rocheforta do więzienia St. Pelagie.

Flourens obecny na tern zgromadzeniu uderzył 
na komisarza Barlet. Inni uczestnicy zgromadzenia 
uzbrojeni w sztylety i rewolwery wybiegli na ulicę, 
wywrócili dwa omnibusy i utworzyli barykadę. Uzbro­
jony Flourens zawołał, że dla niego rozpoczęła się 
rewolucyą już w tej chwili. Wkrótce stały już  cztery 
barykady gotowe w Faubourg du Tempie i na Rue 
de Paris. Ciągle odzywały się okrzyki: Niech żyje 
Rochefort! Niech żyje rzeczpospolita! Sierżanci 
z gwardya uderzyli z szablą w ręku na barykady 
i zdobyli je po krótkim oporze. Oficer pokoju Lom­
bard został ciężko raniony. Zresztą krew nie pły­
nęła. Około północy nastąpiły nowe zbiegowiska 
w Belleville. Billet i na bulwarze Montmartre. Sklep 
fabrykanta broni Lefoucheux został zrabowany. O go ­
dzinie lszej przywrócono spokój. Barykady otoczyli 
żołnierze i ajenci policyjni. Ollivier i minister spraw 
wewnętrznych spędzili tę noc w zabudowaniu p re­
fektury policyi. O godzinie 3ciej rano udali się do 
Tuileryów do cesarza, z którym konferowali przez 
półtora godziny.

Z lu d z i ,  k t ó r z y  z a ję c i  b y li u tw o r z e n ie m  b a r y ­

kady ty lk o  k i lk u  o t r z y m a ł o  lekkie r a n y  o d  b r o n i  

zwanej kastetem (casse-te te).  Wkroczenie wojska 
n ig d z i e  n ie  b y ło  p o t r z e b n e m .  R z e c z  d z iw n a ,  że R o ­

c h e f o r t a  a r e s z t o w a n o  w o b e c  c a ł e g o  z g r o m a d z e n ia

w Belleville, gdzie starcie było nieuniknionem.
Według doniesienia „Journal de Paris“ a re­

s z to w a n o  s e k r e t a r z a  „ M a r s e i l l a i s e " .  „France" d o n o s i ,  

że deputowany Gustaw Fould otrzymał rauę od 
kastetu.

— W Marsylii w  nocy z 8 . na 9. b. m. p o w s ta ło  

zbiegowisko na Corso i w sąsiednich ulicach, które 
coraz bardziej się wzmagało. Śpiewano marsyliankę 
i szydzono z żandarmów, którzy przypatrywali się 
spokojnie. Po chwili wezwano pospólstwo, aby się 
rozeszło, co gdy nie skutkowało, aresztowano kilka­
dziesiąt osób, z których trzydzieści zatrzymano po 
przesłuchaniu, a resztę wypuszczono.

F lo r e n c y a .  „Annuario militare" podaje na­
stępujące szczegóły statystyczne o armii włoskiej 
z r. 1869.

Armia włoska posiada w tym roku o 362 ofi­
cerów mniej niz w ubiegłym roku (t. j mniej o: 
1 jenerała armii, 3 jenerałów, 4 pułkowników, 50 
majorów, H l  kapitanów, 110 poruczników i 83 pod­
poruczników). Do rangi oficerów podniesiono w ubie­
głym roku 461 żołnierzy; za to ubyło 461 oficerów. 
Z tego uwolniono 106 od służby, w stan spoczynku 
przeniesiono 199 na własne żądanie, a 39 w skutek 
wyższego rozporządzenia; wykreślono 7 z listy ofi­
cerów, umarło 133. W stan rozporządzalności prze­
niesiono 275, a powołano napowrót do służby 324. 
W r. 1869 d. 1. stycznia stało pod bronią: 11.359 
oficerów i 139.531 reszty wojska. Liczba wojska sto­
jącego pod bronią wynosiła tedy w minionym roku 
170.890. Dnia 31. grudnia tegoż roku stało pod 
bronią 11.232 oficerów, a 147.378 reszty wojska. 
Liczba tedy całego wojska stojącego pod bronią 
w grudniu 1869 wynosiła 158.610. Gdyby do tej 
liczby doliczono jeszcze żołnierzy i oficerów znajdu­
jących się na urlopie suma wojska całego wynosiła­
by 546.442.

Dodać jeszcze do tego należy, że żołnierze 
wszyscy razem spędzili w r. 1869 prócz zwykłych 
swych obowiązków 4,379.682 dni służbowych w in­
teresie publicznego bezpieczeństwa i dla egzekucyi 
podatków.

— Niektóre dzienniki włoskie podały wiado­
mość, że członek izby Marchese Guerrieri-Gonzaga 
wysłany został przez ministra spraw zagranicznych 
do Paryża dla zbadania planów rządu francuskiego 
względem okupacyi w Civitavecchia. Wiadomość tę 
zbijają najuroczyściej wszystkie dzienniki urzędowe.

1 4 .  r  o  B i  i  i i  a .
( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  M ich ał P in czak , m iesz ­

czan in  lw ow ski, 5 7  1., b ezżcn n y , u m arł n a g le  d n , 1 0 . b . 
m . p ra w d o p o d o b n ie  n a  ap o p le x y ę .

( W y p a d e k  n a  k o l e i c z e r  n i o w i e e k i e j . )  D nia 
1 0 . b . m. z ran a  w y je c h a ł p o c ią g  tow arow y ze L w ow a do 
C zern iaw iec , a za nim  p o c ią g  osobow y, i d o p ędziw szy  g o  
pod  B ortn ikam i, s trz a s k a ł  2 p ró żn e  wozy p o c ią g u  to w a ­
ro w e g o  i u sz k o d z ił sw o ja  w łasn ą  lokom otyw ę, k tó ra  z szyn 
w y sk o czy ła . N ik t n ie  z o s la ł u sz k o d z o n y , ty lko  p o c ią g  
z C zern io w iec  do Lw ow a sp ó ź n ił s ię  o k ilka  g o dz in .

( S k ł a d k i  n a  p o g o r z e l c ó w . )  Dla p o g o rz e l­
ców  L an ck o ro n y  z eb ra n o  w u rzęd z ie  parafialnym  w K ro ­
śc ie n k u , w po w . now o ta rsk im  5 z lr .  W  p o w iec ie  ja w o ­
ro w sk im  złożono  na tenże  cel n a s tę p u ją c e  d a tk i : p . Z ię t-  
k iew iez  p rz e ł .  ob . dw . w K o ch an ó w ce  5 0  c .,  p. K uotz  
p isa rz  gm inny  w H ruszow ie 3 0  c .,  w ó jt z W ilc ze j g ó ry  
2 0  c .,  w ó jt z H ruszow a 10 c .,  p . D o łży ek i leśn iczy  z 
H ruszczow a 2 0  c ., w ó jt z B ożej woli 5 0  c .,  gm ina  K ra -  
kow iec  2  z łr . ,  p. D y eh d alew icz  b u rm is trz  z K r a k o w c a  SO c .,  
p. O ransz  w ła śc ic ie l  Ś w id n icy  1 z lr . ,  ks. D o llin g e r p ró b . 
z K rak o w ca  1 z łr . ,  gm ina C zaplaki 7 5  c ., k s . B ub lik , 
p ro b . z K u rn ik  1 z łr .  4 7  c . ,  g m ina  W iszen k a  I z łr .  4  c .,  
p. S ta n e k  z W iszen k i 2  z łr . ,  g m in y : Sw idn ia  1 z lr . ,  T u -  
czapy  1 z łr . ,  P rz e d b o rz e  3 0  c ., G n o jn ice  3 4  c .,  W o la  
g n o jn ic k a  3 4  c .,  K olonia M użyłow ice 1 z łr .  7 0  c .,  JO . 
k siążę  P o n iń sk i s ta ro s ta  jaw o ro w sk i 1 z łr .

N ad to  z łożono  w s ta ro s tw ie  jaw o ro w sk im  dla p o g o ­
rze lcó w  U h  n o w a :  p . O ransz w ła śc ic ie l  Ś w id n icy  1 z ł r . ,  
ks. B ublik  z K urn ik  i z łr .  4 6  c .,  gm ina  W isz e n k a  1 z łr .  
3 c .,  p S ta n ek  z W isze n k i 1 z łr . .  gm iny  S w idn ia  1 z łr . ,  
T u cz ap y  1 z lr . ,  P rz e d b o rz e  2 5  c .,  G n o jn ice  33  e ., W o la  
g n o jn ic k a  33  c .,  K olonia  M użyłow ice 9 0  c .,  JO . k siążę  
P o n iń sk i s ta ro s ta  jaw o ro w sk i 1 z łr .

( T e a t r . )  P e łn a  życia  i h u m o ru  k o in ed y a  J .  A. h r . 
F r e d r y  „D rzem k a  p a n a  P r o s p e r a 11, p rz ed sta w io n a  w czora j 
po d łu ższe j p rz e rw ie , zn a laz ła  b a rd zo  sy m p aty czn e  p rz y ję c ie .

P raw d z iw ie  św ie tn ą  s tro n ą  w c zo ra jsz eg o  p rz e d s ta ­
w ien ia  b y ła  g r a  p an a  L i  I l k o w s k i e g o  ( P r o s p e r  B ro n a ) . 
P an  L . g r a ł  z ży c iem , w erw ą  i h u m o rem , u m ia ł u w y d a t­
n ić  każdy  m o m en t kom iczny , w yzyskać na leży c ie  każdą 
s y tu a c ję ,  a p rzy  tern  w szystk icm  n ie  p o su n ą ł sic  n ig d z ie  
do  p rz e sa d y  n aw et w ch w ilach  p o w szech n e j w e so ło śc i w i­
dzów  i w ś ró d  ok lask ó w . T o  p raw d ziw ie  a rty s ty c zn e  u m ia r­
k o w an ie , k tó re  w czora j o k a za ł p .  L .,  pow inno być  na za­
w sze m ia rą  dla g ry  te g o  a r ty s ty . P o  p . L . n a jp ie rw  z a ­
s łu g u je  na  w sp o m n ien ie  g ra  p . W i l k o s z e w s k i e g o  
(F lo re s ta n  B ła w a tk ie w ic z ) . P p . S z y m a u s k i (A lfred  B a rsk i)  
i K r ó l i k o w s k i  (b a ro n  W a r tg e ld ) ,  n ie  u w ydatn ili n a le ­
ży c ie  w szy s tk ich  zm ian i o d c ie n i sy tliaey i k o m iczn y ch , 
a je d n o s ta jn o ś c ią  n użącą  zatarli n ie je d n ą  chw ilę  p ra w d z i­
w ie  k o m iczn a . G rze ty c h  a rty s tó w  b ra k ło  w w ielu m ie j­
s c a c h  le k k o śc i i sw o b o d y . T e  sam e w ady m ożnaby n ie ­
je d n o k ro tn ie  w y tk n ąć  i g rz e  p an n y  D e 1 c  li a u (M ary i).
0  w ie le  lep szą  b y ła  ju ż  g r a  p anny  G e r m a n  ( J u l ia )
1 p a n n y  R u d k i e w i c z ó w n e j  ( I r e n a  B elm ani, śp ie w a cz k a ). 
W  k o ń c u  zw ró c ić  się  m usim y je s z c z e  do p . B a r a n o w ­
s k i e g o  (ro tm is trz  D om azy K o s tu rsk i)  , k tó ry  w k ró tk ie j  
sw ej ro li ro z m in ą ł s ię  z u p e ł n i e  z zam iarem  a u to ra . R o t­
m istrz  p o s ia d a  re zo n  ż o łn ie rs k i , ale bez  te j  n iep rzy zw o ite j 
k rzy k liw o śc i i sz o rs tk ie j  m an ie ry , ja k ą  go  p . B. n a c e c h o w a ł.



P r a y  z a m k n ię c iu  d z ie n n ik a  n ie  d o .  
s * ła  n a s  a n i  w c z o r a j s z a  w i e c z o r n a ,  a n i  
d z i s i e j s z a  p o r a n n a  p o c z t a  w ie d e ń s k a

G ospodarstw o, p rzem ysł i h an d el.
Ceny targowe w miesiącu grudnia:

M i e j s c e  t a r g u ;

p*>s
•ojsa«s
a

s
•N

zr. | c. |z r .  | c. |z r .  | c. |z r .  | c. |z r .  | c.

w aluta au stry ack a

Mec pszenicy . . . 
s> żyta , , « • »
» jęczmienia . 
n owsa . . . .
» hreczki . . .
» kukurudzy . .
” ciemniaków . 

«fochn
Eetnar siana . . . .  
“ v)g drzewa twardego 

» „ miękkiego
e unt mięsa wołowego 
Miara wina . . . . .

piwa . . . . .  
^  yronnik z wiktem 

.  bez wiktu ;
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50
74

52

40

50
50
25
16

22

40

4 25

10

40

14

20
15

50
50
50
60

20

20

18

20
20
35

5 95 
2

3'
2 
7

50

30

20
70
30
2<Ł

30 
25 
40 i

W  y k  a  z
c. k . uprzyw . lw o w sko-czern iow iecko-jassy jsh ie j kolei żelaznej. 

(P rz e s trz e ń  L w ów -S uczaw a 47 m il.)
P rzed  spraw dzeniem  izby  obrachunkow ej.

200

T ra n s ­
p o rt

tow ar.

D 0 c h 0 d y

M iesiąc
L iczba
podró­
żnych

od osób 
pak. i prz. od tow a­

rów Razem
cetnary

celne z łr . c z łr . c. z łr. c.
Od 1. stycz do 
31. stycz. 1870 20363 205029 41102 16 104388 01 145490 17

Od 1. stycz. do 
31. stycz. 1861 11724 195613 28056 88 81361 34 1 9418 22

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń .  12. lutego. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby panów przyjęto projekt ustawy wzglę­
dem zawierania małżeństwa między osobami nie na- 
leżęcemi do żadnej uznanej społeczności religijnej.

P a r y ż ,  12. lutego. Maszynista obwiniony o 
sprzysiężenie przeciwko rządowi, zabił ajenta poli­
cyjnego, który chciał go aresztować. Aresztowano 
dwóch redaktorów dziennika „Reveil.“

K o n s t a n t y n o p o l ,  11. lutego. Wicekról 
Egiptu odrzucił prośbę kilkunastu oficerów greckich 
o przyjęcie ich do armii egipskiej.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. lutego.

Hole! G eorge: PP . Br. W ense F., c. k. m ajor, z G rudka. 
— W inn ick i S t, z Multan.

fio tel e u ro p e jsk i: Cieński Żb., * Horodyszcza.
Hotel L an g a : P okorny  A., c. k . pułk., z Źótkwi. — Da- 

w idow icz A., adw., z Czorniow iec.
Hotel ang ie lsk i: Bal J ., z  T u lig łó w , — Cybulski Tad., 

z Hum nisk. — U drycki A . z W ie lk ich  mostów.
Hotel K nhna: W endorff M., z Sokala .   Z a m o r s k i  B.,

z T etew czyc.
Hotel podolski: Stefanow icz K ., z Żydowic.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. lutego.

P P . : B r. B ru n ick i L ., do M igdałów ki. — C hojecki S t., 
P ien iak . — K oczyński K., do G łęboki. — P la tn e r P io tr, do
U hrynow a. — Scbnell A rt,, do B rodów . — T rzee ie jsk i F r ,,  i
T u rsk i W ł , do K rakow a. — W ybranow ski A., do duszkow ie.
— D r. W aygart W ., adw ., do Podlisek . — Offerman J ., c, k.
porucz., do R zeszow a

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  we Lwowie.
Dnia 11. lutego 1870.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

par sprow . 
do 0° Reau

S top ień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po ­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

Stan
atm o­
sfery

7. god. zrana '2 R 9 8 . — 8 0 82 Pd W. sł 10
2. god. po pot. 326 78 — 8.0 82 PnW d.sł. 10
9. god. w ieez. 327.46 — 9.0 76. — bsł. 10

Ś niegu  1.24.

T  m  A  T  I I .
D z i ś  (przed. l iiem.): „ O e r  l e t z t e  J e s u i t “ , o- 

braz ludowy w 3 aktach.

O dpow iedzia lny  r e d a k to r  A do lf  Rudy lisk i.

* C||||ik lwowskiej Izhy handl. i przemysłowej.

45 t Kurs ostatni
E f e  k t a

£  o*

■S Ł

3 0
*** ti

• K-J V) P- płac^ | żądają
Złote austryackie

D. l i .  lutego.

Akc.gal. kol. żel.K . L. 
kol. lw.-C7..-.lassy 

* banku bip.galic. 
n pap. czerk  po 200 

z łr. w. a. . . . 
Galie, banku krajów, 
l isty z .T ow .kred.gal. 

5%  w. a, . . .
„ T. kr. g a l.4 % w, a. 

Banku bip. gal. . . . 
Gal. zakł. kr. w lośc. . 
Oblig. ind. gal. . .

„ \Y .K s. Krak . .
„ Księst. Bukowiny 

P nż .g ł. r. 1866 po 7%  
P ier. k. gal K. L. l.Em.

„ „ ,i b Ib b
„ kol. Iw -c z e rń . .

1. Em.
I. -  .  »■ B

Dukat bolendcrski .
cesarski . . • • 

Napoleondor 
Pół iinperyał rosyjski . 
Rubel sreb rn y  rosyjski 

b papierow y „ 
>ank. poi. za 100 zł. poi. 
aUr pruski sreb rn y  .rfiiskie bilo.,. .Srebro ‘et> kasowe .

1
238 25 239 25

— — — — 21! 6 23 207 _
— — — -—1 103 50 106 —

— — — — — _
— — — — — 70 —

_ _ . _ 87 87 70
_ _ _ — 77 — 77 73
— — —. — 90 — 90 40
— — — — 90 50 92 — i
— — - 73 4 5 74 —
— • — — ■— — — —

— —
— — — — 100 — 101 —
— -— — — — — — —
■— — — — — — ■— —

—
—

—

5 72 5 78
*— *— — — 5 76 5 81

■— — — 9 80 9 90
— — ■ ■— — 10 — 10 20
— — -— — 1 90 1 96
— — — — 1 5 f ' / 4 1 52
—

I I __ _ _ _ — __
_ .— — 1 82 I 1 83

— — — — 120 75 122 —

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 9, lutego. 1870 

* • O ł u g  p u b l i c z n y ’.

Z pożyczki narodowej r procentam i od stycznia dn
lipca po 5 /o - .  .......................... •

o d  k w ie tn ia  do  p a ź d z ie rn ik a  po  5

(Za 100 z ł.)  
pien. towar.

7 0 .3 0  7 0 .4 3

pien. towar. 
Pożyczka w sreb rze  1864 (funt. sz t.) zwrotna w 33

latach po 3%  , .  ..........................................  — .—  —w—
Pożyczka w sreb rze  z 1863 (fran k i) zwrotna w 37

latach po 5 % ........................................................  — .—  — .—
Metaliki po 4y a % .............................................................  — _  __ _
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe l o s y   233.30 236.30

b „ „ 1839 piąta część losów .  . 234 30 233.30
„ „ „ 1834 po 230 zł. 4%  . . . 90 30 91 —

„ 1860 po 500 zł. 5%  . . .  97.20 97.40
„ 1860 po 100 zł. 5%  . . .  102.50 103—

Pożyczka z r. 1864 (z  p rem ią) pe 100 zł. . . . 123.20 123.50
Renty Como po 42 lir. a u s tr .........................................  22.75 23.23

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h ,
Obligacye indemn. po 3%  za 100 zł.

C ^ e c h ........................ ....................................................  93.50 94.50
Bukowiny ...................................................................... ....  73.25 7 4 .—
G a lic y i.....................................................................................73.50 74 —
Niższej A u s t r y i .................................................................. 95.75 96.50
S ie d m io g ro d u ......................................................................  75.50 70.—
W ę g i e r ................................................................................ 79.25 79.75
Galie, pożyczka głodowra z r . 1866 po 7%  . . . — .— —

* .  - i b c y e .
Banku an g lo - austr. na 200 zł. (20  funt. sz te rl.)

z wpłatą 60%  ....................................................3 1 8 —  318.30
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.....  262.50 262.70
N iż .-au st. tow. eskom t. po 500 zł.............  938.  942.—
Galie, banku k ra j. a 200 zł. wpł. 40 °/B . . . .  — .— — .—
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40%  . . . — .— — ,—
Banku n a r o d o w e g o ................................................ 728.—  729.—
A ustr. towarz. żegl par. po 500 zł. m. k. . .  . 588.—  590.—
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k..................  184 23 184.50
Półn. ko lej-po  1000 zł. w. a ......................................... 2143 2150
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.......................... 238 50 239—
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze (20  funt. s z t . ) .................................. 203.75 206.25
Tow. kolei żel. państw a po 200zł. m .k. czyli 5 0 0 fr. 381.50 382,50
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 250 20 250.40
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a. . . . — .—  230.—

3 .  L i s t y  z s s t a w u e .  (za 100 z ł.)
Pow. austr. tew arz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5%  w s r e b r z e ...................................... 107.25 107.75
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ...................... .... . 7 7 .   7 3 . 
Gal. banku hyp. po 6 % ...............................................  90 25 90.75
Gal. zakł. kred . w łość, do losow. po 6 % • . . 90.50 91.50
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%  93.10 93.20
W ęgier. Towar, ziem skie po 5 ( 4 % ........................ 90.50 91.—

(re n ta )  po 6%  . . .  — — —
(». O b l i g a c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m.  ............................................  90.25 90.75
" B „ „ W.

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5%  za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. einisyi . . . . .

5. L o s y .
Inst. kred . dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .
C larego po 40 zł. m. k....................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 20 zł. m. k ..............................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . . . .  
Palfiego po 40 zł. m. k....................................................
Fundacya szpit. A rcyksięeia R u d o lfa ........................
Salina po 40 zł. m. k................................................
St. Genois „ 40 „ „ . . . . . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. .
Poż. T ry est. po 100 zł. m. k ........................................

„ * » 50 zł. w. a. . . .   ....................
W aldsteina po 20 zł. m. k............................ ....
W indischgrktza „ 20 » » .............................  ,

W e k s l e .
(Na 8 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol...............................................
A ugsburg za 100 zł w p. n. .  .............................
Berlin za 100 tal.......................................... ....
F rankfurt 100 zł. w p. n ...........................................  .
Hamburg za 100 M. B.................................................. .....
Londyn za 10 ft. sz t................................................
Paryż za 100 fr....................................................................

K u r s  z ł o t a .
Dukaty c es .'m en ..................................................................

„ pełn. wagi  ................................................
K o r o n a ......................................* .....................................
2 0 f ra n k ó w k a .................................................... ....
Rosyjski im p e r y a ł .................................................... ....
T alar z w ią z k o w y ..............................................................
Srebro  . . . .  ................... ...............................................

T e le g ra fo w an y  knrs wiedeński.

(za 100 z ł.)
101— — . —
94.75 94 .—

(za s i tukę)
163.25 163.75

36— 3 7 —
99.— 100.—
17.50 18.50
33.— 34—
30,50 31 —
15.50 16—
40.— 41 —

27— 28.75
124.— 126—
61 — 63 —
2 2 .— 23 —
20.50 21 50

103— 103 15

103.10 103.25
91.25 91 30

123.40 123.60
43.05 49 10

5.8 i 6 .8 2

9 8 5 9 .8 5 7 ,

1 3 0 .9 0 121*10

Dnia 11. lutego.

Jednolity  d ług państwa w banknotach . . . .  
„ „ z procentam i z maja i listopada
M „ w s r e b r z e .................................. ....

Losy z 1860. roku _ ....................................................
Akcye banku w ie d e ń sk ie g o ......................................

„ „ k r e d y to w e g o .........................................
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g ó w .............................
S r e b r o ...................................... .....................................

„ towarem  - . ...........................................
Dukat pojedyńczy

zł.

60 I 60
60 60
70 40
97 —

723 —
263 00
123 65
121 —

5 8 1 %

S i  1 3 I I O  W

C345) F  d  j  k  t .  (3 )
Nr. 19. Ces. król. sąd powiatowy w Dobro.

  i 1 i • J   . ~ An enętnlfn .rai, ze spadko- 
Rudolf i

mdii niniejszym edyktem wiadomo czyi 
p 'eij J „ s‘ Dawida Rlaschke, tudzież pp- - .

•A ^ ,a.n. Dnyszkiewicze przeciwr Wojciechowi Za 
łzawili*™™]1-’ banowi Zawitkowskiemu, MaryannL 

■ • vs. jĈ . Jaiyszkiewiczowej czy li Januszkte-
F n n c l z c e  Zadlv.ldz.e1 * Zawitkowskich Skrypcowej, 
i 7vnie z Zaw itkn" '! ° Ws^ ,c^ Greniewiczowej, Kata-

d a  uiawiadomym, ,udzież , ' j ,  ‘mS S f “ *m ł Jp,)ik ob ie r-
coin rowmez z nazwiska ■ ■ • u . m i e
znanym .  eztnbulacy,
rzecz wyż wspomn.onych po nych I o d *dniem i 4g0
kwietnia 1830 L. 2o0 w stame biernym realności 
pod Nr. S, 6 . 7 w DobromiU, pod L a.
nęzarow zamtabulowanej, pozew pod Z • J J2> stv- 
rzitia 1870 L. 19 wnieśli, w skutek C2eg0 termin do 
Dstnej rozprawy na dzień 27go kwietnia 1870 o go­
dzinie 9tej rano wyznaczonym został.
„  Ponieważ pozwani Wojciech Zawitkowski łan 
^awitkowski, Maryanna z Zawitkowskich Jarys’zkie- 

CẐ '  Jdnuszkiewiczowa, Jadwiga z Zawit- 
Gren SkryPc° w a , Franciszka z Zawitkowskich 
^owin»^le2:0•wa., Katarzyna z Zawitkowskich Kercze- 

w& i Rozalia z Zawitkowskich Orzemkowa

z miejsca pobytu i z życia, tudzież ich możliwi 
spadkobiercy również z nazwdska, z życia i miejsca 
pobytu są nieznani, więc sąd tutejszy postanowił im 
oa ich koszta i bezpieczeństwo kuratora w osobie 
tutejszego burmistra pana Antoniego Grotowskiego, 
z którym wniesiony spór według ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem zatem przypomina się pozwanym, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami stawili, 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu zastępcy 
udzielili lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, inaczej bowiem z opóźnienia wyni­
kające skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Dobromil, dnia 13. stycznia 1870.

(357) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 189. Z zatwierdzeniem c. k. sądu obwodo­

wego z 31go grudnia 1869 1. 14578 uznaje się Ka­
źmierza Borkowskiego z Tarnopola za marnotrawcę, 
poddaje się go pod kuratelę i mianuje się Jędrzeja 
Hrycynę kuratorem.

Z c. k. miejs. deleg. sądu.
Tarnopol,  dnia 31. stycznia 1870.

(289) ®  6 i c t .  (3)
Olro. 113. SSom t. t. Żurawner 58eiirfógerid)te 

toirb ben bem 91amen, Stebert urtb SBofynorte nad)

unbetannten Spupiden nad) Wolf Inwohner miftetft 
gegenmartigen G'Dicteś befannt gemad)t. eS bahe tnD 
ber biefelbeii Moses Redisch wnłernt 20. ^duner 1870 
31. 113 megen S5fd)ung ber im Saftenfianbe ber 3Re= 
alitat S3ir. 223 in Żurawno unb on. I. unb II. intfl5 
bulirten ©umitie ooit 80 fl. unb 100 fl. (S. 9Jł. eine 

j^tlage angebradjt unb um rtd)terlid)t fiitfe gebet«n;
■ moruber mit gleidjjeitigem SSefdjeibc bie ^ ao[ehDD0 
j u r  fum m ari |d )en  a3crl)cmb(ung a u f  ben 9 18
angeorbnet murbe.

3)a ber Slufentljaltśort ber ffielangten, ,0R)ie 
auł) i^f 9iame unbefannt ift, fo ba? *• *• 33e= 
iiirfógertdjt ju i^rer SSertreiung auf u)re ®efa()r 
unb Stojteu ben (RePSen Snfaffen Adolf Yogel ats 
gura to r  beftedt, mit meldjem bie angebrad)te 9ted)t6^ 
fad)e nad) ber fur © a i i^ R  b°_l'Sfld)nebenen ©eridyte*
orbnung berfianbelt merben tt)irb.

S)urd) biefcd ©btet inetben bemnad) bie ® e* 
langten erinnerł, jur red)ten 3 ‘eit entmeber felbfi 
erfdjeinen, ober bie erforberlidjen SłedytsbeDętfe 
beftedten ®ertreter mit^utheiien, ober aud? e%enite6, 
bern @ad)tnatter ju tnd^ten unb biefemJ -  ^7 .bA una 
geridjte an ju je igen , iiberf)aupt bie sur. ^  ergtei=
bienlid)en notfĄriftemdhigen ^edytomtR ^  mU  
fen,  rnbem jie fid) bie auś beren ^ »
fte^enben golgen felbjt betóumeffen fiaoen meroenLUCll _ 4 QiTrt

Źurawno, ben^23. 3artner
l



(351) K o n k u r s .  ( 1)
L. 148-Pr. Przy eJc . krajowej dyrekcyi skar­

bowej we Lwowie są posady stałych koncepistów z 
roczna płacą 900 zł. ewentualnie posady stałych i 
prowizorycznych koncepistów z roczną płacą 800 zł., 
przy c. k. powiatowych dyrekcyach skarbowych w 
Galicyi posady konceptowych adjunktów z płacą rocz­
ną 700 i 600 zł-, a przy tychże dyrekcyach powia­
towych tak jak i przy krajowej dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie posady konceptowych praktykantów z 
rocznym adjutum 400 i 300 zł. do obsadzenia.

Ubiegający się o takową posadę mają wykazać 
w swych podaniach uzdolnienie i dokładną znajomość 
języków krajowych i takowe w terminie dwóch ty ­
godni wnieść do c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie.

Lwów7, dnia 8 . lutego 1870.

(363) E  d  y  k  t . (1)
L. 2091. C. k. sąd krajowy zawiadamia ni­

niejszym edyktem p. Izaaka B eck ,  że przeciw nie­
mu na dniu 1. lutego 1870 Klipper Wolf o zapłace­
nie sumy wekslowej 72 zł. w. a. z większej sumy 
100 zł. wniósł pozew , w załatwieniu którego c. k. 
sąd krajowy pod dniem 3. lutego 1870 wydał nakaz 
zapłaty zaskarżonej sumy

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest wia­
dome, przeto c. k. sąd krajowy w celu zastępowa­
nia pozw anego, na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego p. adwokata Dra. Wyrobka kuratorem nie­
obecnego ustanowił, z którym spór wyloczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego. przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwane­
mu , aby albo sam stanał, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu <̂ la niego zastępcy udzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniosł, w7 ogóle za ś ,  aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych użył,  w 
razie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skut­
ki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 3. lutego 1870.

(362) O b w ie s z c z e n ie .  (1 )
L. 1405. Na mocy rozporządzenia wysokiego 

ministerstwa handlu z dnia 16. stycznia b. r. liczby 
1234-130 podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
wyszedł z druku Leksykon topograficzny c. k. po­
granicza wojskowego i może być nal ytym za cenę 
50 cent.

Ilość potrzebnych egzemplarzy przy złożeniu 
wyż wymienionej kwoty można pobierać od podpisa­
nej Dyrekcyi poczt.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowe.!.
Lwów, dnia 6. lutego 1870.

& unbm aćbung .

9Ir. 1405. 3 u  golge Srlafteó bcó I)of)en E. f. 
|>cmbeteminijtetiumd nom 16. g anne t  1- 3- 9lr. 1234- 
130 tuirb l)ienut jur aUgemeinen Jteimtiujj gebradjt, 
baji ber topograpifcfye ^5oftlej:ieon ber E. E. 5BSilitdr* 
grenjc eifcfyienen, unb baji eiit (Sremplar beo|elt>en 
jum S3erCaitfe mit 50 Er. feftgefejjt ift.

®ie notl)tnenbigen (Spemptare Eóiiuen lintcr 9In* 
fd)lufi beó ertpaljnten ŚBetrageS bei ber gefertigten 
E. f. $)3oft=5Mrection bejogen tuerben.

SSon ber E. E. galtj. sPoft-SMnction.
Lemberg, am 6. gebruar 1870

(364) E  d  y  k  t .  (1)
L. 18478. C. k. sąd obwodowy Stanisławow­

ski wzywa niniejszem wszystkich ty ch , którzy jako 
wierzyciele do masy spadkowej zmarłego w Korni- 
czu na dniu 28. lipca 1865 z pozostawieniem ostat­
niej woli rozporządzenia ś. p. Jana Zadurowicza j a ­
kąś pretensyę mają, ażeby celem zgłoszenia i udo­
wodnienia swoich pretensyi na dniu 30. marca 1870 
o godzinie lOtej zrana w sądzie tutejszym się s ta­
wili , lub do tegoż dnia swoje prośby pisemnie po­
d a l i , w przeciwnym bowiem razie, gdyby rzeczona 
masa przez zapłacenie zgłoszonych pretensyi wyczer­
paną została, prawa niezgłaszających się tylko o tyle 
uwzględnione zostaną o ile prawo zastawu im przy­
służą.

Z c. k. sądu obwmdowego.
Stanisławów, dnia 31. grudnia 1869.

(365) E  <1 y  k  t . (1)
L. 17522. C. k. sąd obwodowy w Stanisławo­

wie uwiadamia niniejszem, że na zaspokojenie przez 
K. Kieslera przeciw Israelowi Fingermanowi wywal­
czonej sumy wekslowej 350 zł. z przynal., dozwolo­
ną została egzekucyjna licytacya realności w Stani­
sławowie pod Nr. 149 m położonej, do Izraela Fin- 
germana ut D om . 1- pag. 149. n. 5. haer. należącej, 
pod naśtępującemi warunkami:

1. Realność ta w trzech terminach, to jest dn. 
3. marca 1870, dnia 7. kwietnia 1870 i 5. maja 1870, 
każdą razą o godzinie lOtej przed południem będzie 
sprzedaną. Przy pierwszych dwów ter minach zostanie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, przy 
trzecim także niżej tej ceny sprzedaną.

2. Cenę wywołania stanowi szacunek tej real­
ności 3807 zł. 85 cent. w. a.

3. Chęć kupienia mający przed zaczęciem licy- 
tacyi mają złożyć lOproc. wadyum do rąk komisyi 
licytacyjnej, a to bądź w gotówce, bądź w papierach 
państwowych, w listach zastawnych wedle kursu i 
książkach kasy oszczędności Stanisławowskiej.

Resztę warunków , tudzież ekstrakt tabularny i 
| akt szacunkowy aż do dnia licytacj i przejrzeć mo­

żna w tusędowej registraturze w zwykłych godzinach 
urzędowych.

O tem uwiadamia się proszącego K. Kieslera 
egzekuta i wszystkich hypotecznych wierzycieli z 
miejsca pobytu znanych, do rąk własnych, zaś tych, 
którymby uchwałę licytacyjną wcale nic lub nie wcze­
śnie doręczono , i tych, którzy po 10. grudnia 1869 
do tabuli weszli, do rąk ustanowionego im kuratora 
p. adwokata Dra. Tutaka, któremu zarazem p. adwo­
kata Dra. Kwiatkowskiego za substytuta dano.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 22. grudnia 1869.

(366) U w ia d o m ie n ie .  (1)
L. 185. Tarnopolski sąd obwodowy uwiadamia, 

że mieszkaniec tutejszy p, Maksymilian Grubryn u- 
cliwałą z dnia dzisiejszego 1. 185 za marnotrawcę 
uznanym i temuż na kuratora p. adwokat Dr. Stern- 
klar nadanym został.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 17. stycznia 1870.

(367) ©  g ło szen ie .  1)
L. 202. Za zatwierdzeniem c. k. sądu ob#b- 

dowego z 27. grudnia 1869 1. 14454 uznaje się Igna­
cego Łahodyńskiego proboszcza z Dobrywód za o- 
błąkanego i mianuje się dla niego i jego małoletnich 
dzieci Michała, Leona, Ju l i i ,  J a n a ,  Korneli, Maryi, 
Teodory i Mikołaja Łahodyńskich pana Franciszka 
Smoiniekiego kuratorem.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko - deleg..
T arnopol,  dnia 5. lutego 1 8 7 0 .

(369) K d  y  l i  t . ■ (1)
L. 3843. C. k. sąd powiatowy w Obertynie

ogłasza niniejszem, iż Jan Domherr, nauczyciel pry­
watny w Czerniowcach na dniu 30go listopada 1809 
do 1. 3843 prośbę o wezwanie p. Maryi Kaweckiej, 
ażeby do dni 30 wytoczony pod dn. 14. maja 1868 
do 1. 1165 spór odnowiła i celem dalszego przepro­
wadzenia tegoż stosowme kroki poczyniła, gdyż ina­
czej jako odstępująca od tęgo sporu u ważaną będzie, 
w7 niósł.

Gdy miejsce pobytu p. Maryi Kaweckiej wia­
dome nie j e s t , przeto ustanawia się dla niej kura­
tora w osobie pana Władysława Bursy burmistrza w  
Obertynie i wzywa się nieobecną, ażeby do dni 30tu 
w y to c z o n y  pod dniem 1 4 g o  maja 1868 do 1. 11 6 5  
spór przeciw Janowi Domherr o wyłączenie niektó­
rych w sprawie jego przeciw p. Edwardowi Raci­
borskiemu zagrabionych ruchomości odnowiła i sto-
nnwne Urolti celem dnl^ziego przcpi UWUllZCIliil
sporu poczyniła , gdyż inaczej jako odstępująca od 
tego sporu uważaną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Obertyn, dnia 4. grudnia 1869.

(373) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u . (1)
Nr. 215. Przy c. k. sądzie powiatowym w Chrza­

nowie opróżnioną została posada adjunkta sądowego 
z roczną płacą 900 złr., ewentualnie z płacą 800 złr. 
wal. austr.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe 
podania dotyczącemi świadectwami poparte w dro­
dze prawem przepisanej do Prezydyum c. k. sądu 
krajowego w Krakowie najdalej w przeciągu 14 dni.

Kraków7, dnia 6. lutego 1870.

(370) @ & i c t .  (1)
91ro. 553. 83 o ni E. E. 83ejirEegend)te ttdrb ben 

tem Seben, Sianien unb SBoIjnorte rt a cl) imbefamiteii 
(Srben ber Estern Stern l)ieniit befemnt gemodjt. es 
I; o b e Małke Sternhell lin term 1. gebruar 1870 j. 31- 
853 gegen bie liegenbc 2Raffc ber Ester Stern auf 
3 af)liing 0011 2000 fi. £Iage geffibrt, tuorftber 
munblidjen 83ert)anblung bie £agfal)rf auf ben 16ten 
SJidrj 1870 nut 10 Uf)r gruf) anberamnt unb ber be* 
Icingten SUlaffc te r  Śniatyner ^nfaffe TeiveJ Stern jum 
OTirator bcfteOt ttnirbe.

S5te @rbóbered)tigtcn ber Ester Stern [)atcn
taf)er biefem Surator bie ju ifyrer Slertljeibigmig nc= 
tljigen SSelyelfe mitjutheifen, ober eincn anberen 83er- 
tretter ju befteDen, nnbrigens fic kie aus ber 83erab= 
faumung entftcmbeiien fiblen gotgen ftd) felbft ju* 
fdjreibęn mufiteii.

Śniatyn, 1. gebruar 1870.

(355) E tl y k  <• (2 )
Nr. 20887. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie

wiadomo czyni, że wedle podania Zofii Szpakowej
z Faliszowic, powiatu Brzeskiego, mąż jej Wojciech 
Szpak w roku 1866 w bitwie pod Sadową jako sze­
regowiec pułku piechoty Nr. 57. Meklenburg-Schwm- 
rin poległ. Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
o życiu lub śmierci Wojciecha Szpaka jakąkolwiek 
mieli wiadomość, by o tem c. k. sądowi w Krakowie 
lub p. adwokatowi Wyrobkowi, kuratorowi Wojciecha 
Szpaka, w przeciągu 6 miesięcy donieśli.

Kraków, 17. grudnia 1869.

(354) e  d  y  k  1. (2)
Nr. 6 1 9 7 .  Ces. król. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany sek. II. zawiadamia niniejszym edyktem 
Antoniowę Wesołowske, względnie tejże z miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że przeciw 
tymże Michał Wesołowski pozew na dniu 7. grudnia 
1869 1. 6 1 9 7  o przyznanie prawa własności do r e ­

alności pod Nr. 26 w Kleparowie wydał, na który 
do ustnego postępowania termin na dzień 1. marca 
1870 o godzinie 10tej rano wyznaczony, nakoniec 
że dla z życia i pobytu niewiadomej pozn anej i tejże 
spadkobierców7 tutejszego p. adwokata krajowego Dr. 
Sermaka w zastępstwie p. adwokata krajowego Dr. 
Natkisa kuratorem ustanowiono, 7. którym spór wy­
toczony według przepisów postępowania sądowego 
przeprowadzonym będzie. Wzywa się przeto pozwa­
nych, aby na wyznaczonym terminie albo sami sta­
nęli, albo ustanowionemu kuratorowi potrzebne środki 
do obrony udzielili, lub też innego obrońcę sobie 
obrali, inaczej szkodę z zaniedbania wynikającą sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 7. grudnia 1869.

(356) ©  fe i c t .  (2)
9Uo. 458. 83om Stanisławower E. f. SheiegeridRe 

toerben iiber ©infdjreiten beś Nissen Maurer bie un* 
befannte Soncuremafje tefi Juda Diringer, jonńe be* 
ten imbeEannte ®laubiger, mie and) ber bem Seben 
unb 9BoI)novte imbeEannte Juda Diringer felbft mir* 
telft bffentlidjen (Sbicteó anfgeforfcert, bie etinaigen 
3ied)te betieff ber im ®runbe 0d)ulbfd)cine6 btto. 
Stanisluu 29. ^dnner 1802 im Saftenftanfce ber einft 
bem Nicolaus Aleksandrowicz c el) oricjen SR c a 1 i t a t 
9iv. 1983/4 in Stanishm haer. 1, pag. i n. 1 on. ju 
©unften ber SoncurSmaffe. bc6 Juda Diringer prano- 
tirten gorberung pr. 793 fi. 40 Er. biunen 1 3al)ve,
6 SBodjen unb 3 Sagen um fo gemiffer gerid)tlid) 
geltenb jn mad)cn, mibrigenś nad) SScrlauf biefer 
giift bieft @d)ulbpoft u ber 8Infud)en bec ©igent^u* 
merg aus bem ?aften|tanbe biefer SSealitdt gelbfd)t 
werben roirb.

SBoPon SittfteUer unb bie genannte ©ribaninffe, 
ScRtere j i  .^)dnbeu beś unter ffiinem befteflten Sura* 
tora fpi. Slbpocaten 5)r. Maramorosz mit ©ubftitui* 
rung bes .^t. Slonocaten ® r .  W urzel perftanbigt
w e r b e n .

SSoin E. E. ^reiógeridjte.
Stanisławów, 15. ganner 1870. ,

(352) E  «1 y  k  1. ( 2 )
' L. 46762. C. k. sąd krajowy wzywa posiada­

czy książeczki galicyjskiej kasy oszczędności, na imię 
Teodora Sachryna na dniu 25. sierpnia 1868 7. p ier­
wotną wkładką 50 zł. wystawionej, a wedle podania 
zgubionej, aby takową sądowi w sześciu miesiącach 
przedłożyli, gdyż po upływie bezskutecznym-terminu 
tego amortyzowaną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów7, dnia 27. listopada 1869,

(358) E  d  y k  t . (2 )
Nr. 7182. Ces. król. sąd powiatowy mięjsko- 

delegowany w Rzeszowie ogłasza, że dozwolona re -  
zolucyą tutejszego sądu z dnia 30. grudnia 1869 do 
1. 7182 sprzedaż realności ciała tabularnego nic s ta­
nowiącej, pod Nr. kon. 80 w Przybyszóuce położo- 
żonej, ilo Antoniego i Maryanny Kamióskich należą­
cej, na zaspokojenie należytości Tomasza Wojnara 
w resztującej kwocie 15 złr. w. a. z p. 11. pod na- 
stepującemi w7arunkami odbędzie się:

1. Za cenę wyrrołania ustanawia się wartość 
szacunkowa w kwocie 300 złr. w. a. z tem dołoże­
niem, że wyż wymieniona realność na jednym termi­
nie niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

2. Sprzedaż odbędzie się w- tutejszym sądzie 
na dniu 7go marca 1870 o godzinie ló te j rano, a 
chęć kupienia mający w inni są złożyć wadyum w kw o­
cie' 30 złr. w. a.

3. Warunki licytacji i protokoła zastawnego 
opisania i oszacowania sprzedać się mającej realno­
ści wr tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.

Z c. k. sądu miejs. deleg.
Rzeszów, dnia 30. grudnia 1869 r.

(344) E  d  y k  t .  (3 )
Nr. 21. Ces. król. sąd powiatowy, w Dobrnmilu 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że spadkobiercy 
ś. p. Dawida Blaschke, tudzież pp. Rudolfa i Fordy- _ 
nand Onyszkiewicz przeciw Janow7i Gilatowskiemu, 
z miejsca pobytu i z życia niewiadomemu, tudzież 
przeciw możliwym jego spadkobiercom rówmież z na­
zwiska, życia i z miejsca pobytu nieznanym o exta- 
bulacyę kwoty 200 złr. w. w7 z procentami k% o l 
dnia 30. lipca 1825 bieżącemi, pod dniem 18. lipca 
1832 w stanie biernym realności pod Nr. 5, 6 i 7 
w Dobromilu pod I. 6. cięż. zninlabulowaiiej, pozew 
pod dniem 2. stycznia 1870 L. 21 wnieśli, w skutek 
czego termin do ustnej rozprawy na dzień 2go m aja 
1870 o godzinie 9 lej zrana w7yznaczonym został

Ponieważ pozwany Jan Gilatowski z miejsca 
pobytu i z życia, jako też możliwi t e g o ż  spadko­
biercy również z nazwiska, życia i miejsca pobyiu 
sądowi wiadome nie są, więc sąd tutejszy postano­
wił im na ich koszt i niebezpieczeństwo lu.ratora 
w osobie tutejszego obywatela p. Antoniego Rich­
tera, z którym wniesiony spór według ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zatem zapozwanych, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami osobi­
ście stawili, albo potrzebne środki obrony ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lul) też innego obrońcę 
obrali i tutejszemu sądowi oznajmili, inaczej bowiem 
z opóźnienia wynikające skutki sami sobie przypi­
sać bedą musieli.

bobrom il, dnia 16. stycznia 1870,
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(812) E  d  y  k  t .  (3 )

L. 66389. C. k. sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego p. Mojżesza Komerinera, iż w skutek wniesio­
nego przeciw niemu podania Freidy Jaeger, na dn. 
26. lipca 1869 do 1. 38839 uchwała z dnia 28. lipca 
1869 do 1.38839 nakaz płatniczy na resztującą sumę 
wekslową 183 zł. w. a. z przynal. wydanym i usta­
nowionemu równocześnie kuratorowi adwok. Drowi. 
Góreckiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 26. stycznia 1870.

(329)  E  d  y  k  t .y  k  t .  (3)
Nr. 59841. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca pobytu 
An«ę Niedzielską, iż w cęlu doręczenia wyroku 
w sprawie Karola Krettera przeciw Józefowi Kreiaa 
i innym o extabnlacye prawa dzierżawy Dom. 38, 
pag. 274 n. 11 on. z stanu biernego realności pod 
L. K32'/4 pod dniem 25. lipca 1868 do 1. 37637 za­
padłego kuratora w osobie p. adwokata Dr. Pfeiffera 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Pomianowskiego jej 
ustanowiono, i temu kuratorowi wyrok wspomniony 
doręczono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. listopada 1869.

(314) E  d  y  k  t .  (3)
L. 17049. C. k. sąd obwodowy Tarnowski w 

sprawie egzekucyjnej p. Adama Dra. Morawskiego

Krzeciw p. Tekli Siemek. Augustowi Tetmajerowi i 
lendlowi Sperlingowi o 24000 zł. w. a. z przynal. 

względem egzekucyjnej sprzedaży prawa do połowy 
sumy 20000 zł. m. k. czyli 21000 zł. w. a. w s ta ­
nie biernym dóbr Ochotnica wedle Dom. 232 p. 251. 
n. 13. on. Dom. 232. pag. 266. n. 27. on., Dom.433. 
p. 117. n. 43. on. i dom. 455. p. 103. ii. 79. on- na 
rzecz Tekli Siemek zabezpieczonego, celtm dorę­
czenia uchwały z dnia 30go grudnia 1869 1. 17049 
sprzedaż tę dozwalającej, tudzież następnych uchwał 
w tej sprawie wydać się mających współegzekwo- 
wanemu Mendlowi Sperlingowi z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu i tegoż z imienia i miejsca po­
bytu niewiadomym spadkobiercom ustanawia kurato- 
torem pana adwokata doktora Reinera z substytu­
c ją  pana adwokata Dra. Jarockiego, zaś dla wierzy- 
cielki hypotecznej p. Anny G rzesickiej, a względnie 
dla jej potomstwa z imienia i miejsca pobytu niewia­
domego ustanawia się kuratorem p. adwokata Dra. 
Kapiszewskiego z substytucyą p. adwokata Dra. Ro­
senberga i o tern Mendla Sperlinga lub tegoż spad­
kobierców i Annę Grzesicką a względnie jej potom­
stwo niniejszym edyktem zawiadamia, ażeby się sam 
osobiście stawił, albo potrzebne dokumentu przezna­
czonemu zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę 
obrał i tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie do bro­
nienia prawem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 30. grudnia 1869.

l3Sl) ®  6 I f  t. (3)
yit. 2976. SBom Peczenizyuer f. E. SBejiiESge* 

lid)te milb ouf SInfiidjcii beg Stanislauer E. E. J?rei8« 
gcrid)te8 com ,16. 3unt 1869 3 . 8103 jur ®inbrtn= 
(jung ber burd) Mariesa Magahl unfe ^ e r r  Johann 
Szepegi ćrficfltcn 9Bed)fclfuttffie bon 500 fi. 6ft. SB. 
laninit Rinjen noill 12. 3 uli 1862 geredjnet, bcnin 
ber ^ericljts= unb (Srecution^Eoftcn bon 11 fl. 181 Er. 
8 fl. 64 '/s Ec.f 3 fl 81 fl. unb 5 fl. 93 Er. 6ft. 2B., 

^onuniffioneEoften pr. 8 fl. 30 Er., bei ge* 
®J=«cuHonefojłen pr. G fl 4 Er. 5ft. SB., 

co a oa Aft8™ber Gereitę cificiltencn ©umtue oou 
• bie riecutioe geilbietimg ber bem 

. 7 !»i" 3°hann Szepegi gef)óugen in Lueza 
sub, CNr. 7 gelegeneu ©ninbminl}fd;cift in bret Sers
minen, unb Jioor: 24. §-ebruav, 29. 2Jlavfl unb 28. 
Slpril 1870, urn 10 UI)v JBoiniUtage imri; ben ł)’wx-- 
nerirfitń erlUflenbCU SicitatioiiSbebingungen im ©d)d* 
Buhaśipertfte Don 1820 fi. óft. SB. beftimmt, woju bie 
flaufluftiaen oorgcldben werben.

4 ebet Staufluftige ift getjalten , 10#  beś atue- 
ru f.6preifc6 ^iergeridyie &u erlcgeu.

©U fibrigen Bidtationabebingimgen unb ber 
® d)óhiirtg6act btefer (Srunbwirt^fdjaft Eann in beu 
^ieramtiidjen SImteftunben eingefe^cn werben.

• ,  SBom f. E. Seslrffigertdjte.
1’eczenizyn, cim 12. Slobember 1809.

(3153) E  d  y  k  1- (3 )

« w  -467??- C. k. sąd krajowy wzywa posiada- 
o* galicyjskiej kasy oszczędności na dn-
?• f03™? 18*>3 a 0 i, 18234 na imię Józefa Nizińska 
1 okaziciela wystawionej, z pierwiastkową wkładką 
50 zł. w* **•? a nakoniec pozostałą resztą 10 zł. ni. 
konw., a we e podania zgubionej, aby takową temu
c. k. sądowi krajowemu w sześciu miesięcach przed­
łożył, gdyz takowa p0 bezskutecznym upływie tego 
terminu amortyzowaną zostanie.

Od c. k. sądu krajOWego.
Lwów, dnia 4. grudnia 1869.

(346) © b w i e s a e * e n ie >  ^

Nr. 1919. C elem  zabezpieczenia dostawy mate- 
ryału konserwacyjnego na lata 187o i 1871 dla go ­
ścińca państwowego Soła -  Żywiec -  Andrychowskicgo 
a mianowicie dla całej 6tej i 1. i 2. ćwierci 7mej

mili odbędzie się na dniu 21. lutego 1870 w c. k. 
starostwie w Białej licytacja przez oferty.

Ilość materyału konserwacyjnego w roku 1870 
mniej więcej potrzebna wynosi 265 pryzm w cenie 
fiskalnej 754 złr. 62 ‘/a kr.

Pisemne oferty winne być podane do c. k. s ta­
rosty w Białej najdalej po dzień 21. lutego r. b. do 
godziny 12tej w południe.

Ogólne i szczegółowe warunki tego przedsię­
biorstwa mogą być przeglądane w’ godzinach urzę­
dowych tegoż starostwa.

Oferty po terminie podane, lub też nie według 
przepisu ułożone i w w'adyum nie opatrzone nie 
uwzględni się.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 31. stycznia 1870.

(336) E  <1 y  k  t . (3 )
Nr. 5385. Ces. król. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego p. Feliksa Dzieduszyckiego, iż w skutek wnie­
sionego przeciw' niemu przez Samuela Selzera po­
zwu z dnia Igo  lutego 1870 do L. 5385, uchwałą 
z dnia Igo lutego 1870 do L. 5385 nakaz płatniczy 
na sumę wekslową 3489 złr. w. a. z p. u. wydanym 
i ustanowionemu równocześnie kuratorowi p. adwo­
katowi Dr. Mossingowi, któremu się p. adwokat 
Gregorowicz substytuuje, doręczonym został.

Lwów, dnia 1. lutego 1870.

(350) E  d  y  k  1. (3 )
L. 5408. C. k. sad powiatowy w Dukli uwia­

damia , że w sprawie Bartłomieja Ludwika dw. im. 
Wodyńskiego przeciw Jakóbowi Chulewowi pto. 320 
zł. w. a. z przyn. publiczna licytacyjna sprzedaż r e ­
alności dłużnika pod Nr. 3 w Dukli położonej, i na 
2779 zł. w. a. oszacowanej, w trzech terminach, t. j. 
dnia 10. marca, 7. kwietnia i 12. maja 1870 , zaw- 
sze o godzinie 11. przed południem w tutejszym c. 
k. sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania ustanawia się wartość szacun­
kowa 2779 zł.

Przystępujący do licytacji winien lOproc. war­
tości szacunkowej jako wadyum złożyć.

Resztę warunków licytacji i akt szacunku mo­
żna w registraturzc sądowej przejrzeć.

Dla tabularnych wierzycieli, którymby ta u- 
chwała wcześnie doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby dopiero po 16. grudnia 1869 do tabuli weszli, 
postanawia się kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Tomasza Witkiewicza z Dukli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dukla, dnia 17. grudnia 1869.

(348) E  d  y  U t . (3)
L. 67. C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadomią niniejszym edyktem p. Karola Paducha z 
życia i miejsca pobytu nieznanego , że przeciw nie­
mu Filip Jawornicki, właściciel dóbr Hussowa o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Hussowa, jak  ks. 
wł. 288. str. 45. 1. 17. już uzyskanej prenotacyj su­
my 1000 zł. w. a. pozew de praes. 4. stycznia 1870 
1. 67 wniósł, i że w załatwieniu tegoż pozwu termin 
do rozprawy ustnej na dzień 16. marca 1870 o go­
dzinie 10. przed południem wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jes t  niewiado- 
m em , przeto c. k. sąd obwodowy w celu zastępy- 
wania pozwanego, jak  równie na koszt i niebezpie-
czeńswo jego tutejszego p. adwokata Dra. Reinesa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądowego xv 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwane­
mu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam stanął, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nie­
go zastępcy udzielił lub wreszcie innego obrońcę 
s o b ie  w yb ra ł  i o tein c. k. sądowi obwodowemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnycli do 0 - 
brony środków prawnych użył, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1870.

(349) E  d  y k  t. (3)
i L. 6277. C. k- sąd obwodowy w Nowym Są­

czu rozpisuje niniejszem w skutek rekwizycji c. k. 
sądu krajowego w Wiedniu z 3 ig o  sierpnia 1869 
liczby 49317 celem wymuszenia resztującej pretensyi 
pr. 11993 zł. 10 kr. w. a. pierwszej austryackiej ka­
sie oszczędności w Wiedniu od Feliksa Wnorowskiego 
należącej się z procentami 5proc. od 2go lipca 1869 
i kosztami egzekucyjną sprzedaż publiczną dóbr Tursa 
z przyległościami w obwodzie dawniej Jasielskim po­
łożonych dłużnika Feliksa Wnorowskiego w łasnych , 
którato sprzedaż publiczna w dwóch terminach, t. j. 
w dniu 10. marca i 7. kwietnia 1870, każdą razą o 
godzinie 10. rano w sali audencyonalnej tutejszego 
sądu obwodowego się odbędzie pod następującemi 
warunkami:

1. Dobra te wraz z budynkami do nich nale- 
żącemi zostaną Avywolane za ceną szacunkową są­
dową wypośrodkowaną w kwocie 48310 zł. 18 kr. 
w. a. i na pierwszych dwóch terminach niżej tako­
wej sprzedanemi nie będą.

mera
2 . Sprzedaż nastąpi z wszystkiemi z posiada- 
dóbr połączonemi prawami, mianowicie ryczał­

tem, bez odpowiedzialności za jakowy przymiot lub 
ilość.

3. Każdy chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi lOproc. wartości szacunkowej 
w gotówce albo w obligacyach państw a, w listach 
zastawnych banku narodowego lub instytutu kredy­
towego galicyjskiego według ostatniego kursu W Ga­
zecie urzędow ej wiedeńskiej umieszczonego jako wa­
dyum złożyć. Strona egzekucję prowadząca zostaje 
jednakowoż od złożenia wadyum uwolnioną.

4. W razie, gdyby dobra te w pierwszych 2ch 
terminach wyżej lub za cenę szacunkową sprzeda- 
nemi być nie mogły, wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 7. kwietnia 
1870 o godzinie 3. po południu, na który się wie­
rzyciel: powołuje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 30. grudnia 1869.

(343) E  <1 y U t .  (3)
Nr. 17. Ces. król. sąd powiatowy w Dobromilu 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że spadkobiercy 
ś. p. Daniela Blaszkę, tudzież pp. Rudolf i Ferdy­
nand Onyszkiewicz przeciw Lwowskiej c. k. proku- 
ratoryi skarbowej w zastępstwie konwentu OO. Ba­
zylianów w Dobromilu, tudzież wnukom Rozalii B or­
kowskiej z nazwiska, miejsca pobytu i życia niewia­
domym, jako też ich możliwym również nieznanym 
spadkobiercom o extabulacyę legatów, a to: w sumie 
40 złr. w. w. na rzecz konwentu OO. Bazylianów' 
w Dobromilu, tudzież w sumie 250 złr. w. w. na 
rzecz wnuków Rozalii Borkowskiej pod dniem 19go 
listopada 1829 L. 105 w pozycji 1.2. cięż. w stanie 
biernym realności pod Nr. 5, 6 i 7 w Dobromilu 
położonej zaintabulowanych, pod dniem 2. stycznia 
1870 L. 17 pozew przed sąd tutejszy wnieśli, w sku­
tek czego termin do ustnej rozprawy na dzień 27go 
kwietnia 1870 o godzinie 9tej rano.

Ponieważ M'spółzapozwane wnuki Rozalii Bor­
kowskiej z nazwiska, miejsca pobytu i z życia, jako 
też ich możliwi spadkobiercy sądowi wiadome nie 
są, więc sąd tutejszy postanowił im na ich koszt i 
niebezpieczeństw o kuratora w osobie tutejszego bur­
mistrza p. Antoniego Grotowskiego, z którym wnie­
siony spór według ustawy sądowej dla Galicyi p rze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem zatem wzywa się tychże ‘współ- 
zapozwanych, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście w sądzie stawili i wykazali, że są 
wnukami Rozalii Borkowskiej, albo żeby potrzebne 
środki obrony ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu sądowi oznaj­
mili, inaczej z opóźnienia wynikające skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Dobromil, dnia 15. stycznia 1870.

(342) K o n k u r s .  (3 )
Nr. 134-Pr. Celem obsadzenia posady sekre­

tarza rady przy c. k. sądzie obwodowym w Tarno­
polu z płacą roczną 1000 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs na cztery tygodnie.

Ubiegający się o takową mają swe podania 
w należytej drodze do Prezydyum wzmiankowanego 
sądu wnief ć.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 5. lutego 1870.

(340) "  E d y k t .  (3 )
Nr. 712. Ces. król. sąd powiatowy miejski de­

legowany w Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyk- 
tein p. Józefa Kallmanna, że przeciw niemu p. Lud­
w ina Kallmannowa wniosła pozew, w załatwieniu te ­
goż pozwu termin do rozprawy na dzień 8go marca 
1870 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jes t  wia­
dome , przeto c. k. sąd powiatowy miejs. delegowany 
w Rzeszowie w celu zastępowania pozwanego, jak 
równie na koszt i niebezpieczeństwo jego  tutejszego 
p. adwokota Reinesa ze substytucyą p. Geislera ku­
ratorem nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustaw’y postępowania sądowego w Gali­
cyi obowiąz.ującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam sta­
n ą ł ,  lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzie li ł , mb wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. sądowi miej. deleg. 
doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył,  w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. deleg-
Rzeszów', dnia 4. lutego 1870.

(328) O b w i e s z c z e n i e .  (3 )
L. 65056. C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niniejszem Wacława K urza , ktorego życie i 
miejsce pobytu nie jes t  w i a d o m e ,  lub w razie jego 
śmierci jego niewiadomych spadkobierców, że Mar­
cela Thulie wniesła pozew o ekstabulacyę sum 
złr., 210 złr. m. k. na realnosciach pod 1. 421‘A 1 
331% prenotowanych, króry uchwałą z d. 24. gj*3 " 
nia 1869 1. 65056 do ustnego postępowania d. 
towany został i ustanowionemu równocześnie 
torowi p- adwokatowi Drowd. M o s s i n g o w i | P  
stwem p. adwokata Dra. Malinowskiego ? ?

Od c. k. sądu krajoweg0-
Lwów, dnia 24. grudnia i #6 
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Spts osób we Lwowie zmarłyeh,
a w d n i a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  z a m e l d o w a n y c h .  

Od 1. do 15. g ru d n ia  1869.
B *y«r Jan , c'. k . p rofesor i  d r . p raw . 58 1. m., na ra k a . 
L ssk o w sk i F e lic jan , obyw atel, 65 1. m., na  zapalenie  mózgu. 
Jo rk a sz  F ran c iszek , c . k .  ra d c a  sądu  w yższego, 61 1. roi, na  

słab o ść  nćrek .
K iracb n e r Antoni, obyw atel i kopiec, 67 1. ni.,, na  z rop ien ie  aił. 
M ochnacka M arya, obyw atelka, 88 1. m., na p o rażen ie  p lue. 
K ubicki K arol, obyw atel, 34 1. n i., na  paraliż .
Podlew ski A leks., n 58 1. m., na  g ru ź licę .
G utw iński K aro l, karm elita, 24 1. m ., na w yniszczenie .
P o z łi  A nna, wdow a po cuk ie rn ik u , 61 1. n i., na w o dostrę l. 
K isie lew ski M ikołaj, r .  g. dziekan , 67 1. m ., na wodę w mózgu. 
S m eraczań ak a  M arcina, s ie ro ta  po u rzędn iku , 66 1. m., na ro z ­

dęcie płuc.
P i a s e c k i  W .Ien ty , pens. w oźny, 73 1. ni., na po rażen ie  p łuc. 
K ó n i g  W ładysław , k a d e t ,  2 0  l. m . ,  na suchoty.
R ogalińsk i F ran c iszek , z doinu ubogich, 72 I. m., na suchoty. 
K arpińska M ałgorzata , „ 68 1. m., „
H erzo R ozalia , w łaśc ic ie lka  don.u, 38 1. m., „
S ta rak  M agdalena, żona d ru k a rza , 32 I. ni., „
K ora lew icz  Zofia, h an d larka, 75 1. m . , „
B a u e r  Anna, w dow a po rzeźn ik u , 75 I. m., „
W ojc iechow sk i M ikołaj, szew c, 32 I. m „ „
U rb an i W ik lo ry a , żona to k arza , 27 I. ni., „
R e n z le r K arol , s to la rz , 60 1. in., na  suchoty.
Czmil Antoni, szew c, 33 1. m., n
K olarsk i M ichał, leśniczy, 66 1. m., „
H erg u sz  B a rb a ra , pensyon istka, 66 ł. m., „
C zarny T om asz, s to larz , 38 1. m., na ospę.
P a len ica  A nna, sługa, 18 1. m., „
O strow ska  R egina, p rzedm ieszczanka, 70 I. m., ze  sta rośc i. 
M iiller F ryd ery k , p isa rz , 33 1. m., na zapalen ie  p łuc. 
T om aszew ska  M arya, żona w oźnego, 46 1. m., na  rak a . 
S ch eb es ta  P e lag ia , żona dozorcy, 29 1. m., „
Z iń k iew icz  P a w e ł , w yrobn ., 36 1. m., na  suchoty,
Izak  Józef, „ 36 1. m , „
B artk ó w  M arya, „  70 1 m .p „
Sku lsk i K onstanty , „ 48 1. m., „
N ieb au er J a n , „ 61 1, m., „

S w id ersk a  E w a, 
DaszyAski Jan ,
H ołub P io tr, 
T ab aczy ń sk i Jakób , 
P rzy sz lak  Szymon, 
Ja s trz ęb sk a  A n na , 
M arm plak P rak sed a , 
W ojtyk  Puraska , 
Ś p iew ak  Michał, 
M elche Aloj/.ya, 
Polehońka F ra n c isz k i, 
Ż ab ińska M arya, 
G rzadeck i Tom asz, 
S ie lecka  M arya,

60 I. m., „
52 1. m., „
56 1. m., „
14 1. m., „
30 1. m., „
23 1. iu ., ,
70  1. m., na  porażen ie  macicy.
48 1. m., na  zapalen ie  płuc
45 1. m., „
28 1. m., „
48 1. m., na  zapalen ie  gard ła ,
60 1 m., na po rażen ie  m ózgu.
60 1. m., na roędecie  płuc.
45 1. m., na puchlinę.

K erek jarto  Ju lian , syn profesora, ®/l t  r .  m., na  zap a len ie  płuc. 
S o le ck i W anda , có rka  d y rek to ra , 4 f. m., na  ospę.
Solecka S tan is ław a , „ 1*/1S r .  m., „
B ielecka  M arya, có rka  dyurnisly , 2 1. m ., n a  d ław iec.
K asaraba  Izydor, syn urzędn ika, 7*/2 1. m., na suchoty. 
L aszo v .ssa  F ran c iszk a , dziócię obyw atela, 2 god. m., z  braku  

sił żyw otnych.
B ru siem eck a  Antonina, dziócię, 36/ la 1. m., na  ospę.
Ł u cian a  A leksandra , z zak ładu  sie ró t, 4 1. m., na  suchoty. 
D obrzańska Emilia, „ 9 1. m., na  zapalenie  płuc.
W e n k le r  W ładysław , dziócię, 3B/,a ł. m., „
L e s /c z a k  Paw lina, „
W iszn iew sk i W ojciech , „
P asie rsk i F ra n c isze k , „
K olbińsl.i Jó z e f, „
M edycki B ogusław , „
Iw an ick i S tan isław , „
T w o rk iew icz  Anna, „
Ł o zińsk i Jó ze f, „
K ow alska Em ilia, „
Podfigarna M arya, „
T ym ecki W ładysław , „
K urow ski Józef, »
G óreck i G rzegor... n
P isa rsk i Jan , n
D erszko  K aro l, n
W ojdyło  K atarzyna, »
Szu iner S tan isław a, »

Vj2 1 * ,1Ł-I T)
7/is  r. m., „
3 i. m., n
“ Vis r • m-
*/.* r. m., „
l*/j» r .  m., na  zapalenie m ózgu.

V «  r - m-  v
l B/ia  r .  in., „
2 y ,2 1. m., na  zapalen ie  g a rd ła .
1 r .  m., „
2 1. m., na d ław iec.
1 r. m., na zgnilec.
2 1. m., na wodę w głow ie.
®/12 r .  m., ńa konw ulsye.
3 dni m„ „
Vi2 r .  m ., „
Via r .  m..

liua
H erzog M ikołaj, „
Zostrożnioki W en cel, „
Pechal F ran c is  ze k, „
Hółodowicz Józefa, „
Kuglarz F ran c iszk a , „
K onceniowski Jan, „
Jakobi Karol, „
B ialoskórska Marya, „
S zpyrka K atarzyna, „
Zdeb M agdalena, „
Kolanowski Jęd rze j,
Ilahn P io tr,

7 dni m , „
13/ 12 r. m.,
13 dni m., „

r;  m,> »
3 dni m., z b rak u  s ił żyw otnych.
1 dzień in., „
V ,s r .  m„
8 dni m., .
6  dni m., „
6 dni m., „
14 dni m,,
14 dni m.,

Wraldman B aile , szw aczka , 22 1. in., na suchoty 
R en ze r E iz ig , belfer, 20 1. m ,
N erebka Cbuwe, w yrobn., 55 1. m.,
R eices Friinet, „ 42 1. m.,
G erb er Salamon, „ 59 1 m ., na dychaw icę.
W einbcrg  M ayer, „ 66 1. m., na p a ra liż .
Lehm Golde, „ 72 1. m f na porażenie  pluc.
Fcde.r Chaje, „ 26 1. m., na zapalen ie  p łuc.
S ckm cler G itcl, n 10 1. m., na tyfus.
Schnaucer R uchel, d z ióc ię , 3 1. in , na suchoty 
Z iper Junas, „
Feliks Rifke,
T opf Chane, „
H enig Jakób, „
R aster Henie, „
B a r d a c h  Jachwet,  „
Selig  Cliane, „
Fridu tann  Rozę „
Z uruk S ara , „
K ischenef M echel, „
Izabel Schem dl, n
M ozer D aw id, „
R a tn er Jenie,
Roman Srul.  „
E insid ler Per], „
Sokal R iw en, „
F r e n k e l  Josel, „
R o z n c r  D w ora,
Klempic G im pel, „
Malm N., „

%2 r - ">•. n
1 r .  m., „
l%2 r • »»■.
1V,2 r. m., „
1 % , r. m., na zapalenie  p łuc.
l®/ia r . m., na zapalenie  g a rd ła .
5 ł. mi, na zołzy. 
a/ 12 r. in., na koklusz. 
l a/ 12 r .  ra„ „
1 r. ni., n 
2s/ la r .  m ., na ospę.
' 0/ łs  r .  m., na zęby.
7/ i 2 r. in.,- na biegunkę.
2 1. m., na konw ulsye.
6 dni m., „
»/12 r. m.,
4 1. m., „
1 'A  r. m.,
6 1- m.» na suchoty.
6/i2 r ' m,» z braku sił żyw.itnych.

I i l o n i e s i e n i a  p r f f r a l n « .
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A U ^ g i h t ,  u n b  i f i r c  f d i m i i t f t c f i c u  i n  I t m l a n f  h c f i u b i t c f j m  
( E a p s @ f i ) e i n e  » o n t  i .  S c p t e m b e r  a n g c f f l i t g t n

g e g e n  s t d g i g e  S i i n b t g u n g  u c r j i i i s t -  (3_ « )

S d j o n  U e b e r m e r g e n  ^ i e t j u n g  b e r

uon bem Jfónigteidji; tSatisicn unb bem © ro^tierjoglbumf 
Jfta tau  garantirten

8 t a n i s l a u - L o s e .
Ttc(-cienf rerEaufł opnę tUutfEaufSBeroflicptung mit |t. 27 unb mit

g. 28 mit ber Ułerpfliditung beó OłucffaurfeS jum BoITen SluJrurś= 
preife, moburd; ber (Sigentfyumer

umsonst spielt (262—10)
t n  u  t e r  3 i ? i > u » 3 c n  a i | f  4 7 , 3 0 0  f!.

®ctoimte uertfeilt tti

10.000, 10.000, 8000, 8000 fl- etc.
unb Jlonr auf fotgenbe ® tife : ® er (5)efertjgte Oerpflitblet fid  ̂ nam* 
liĄ. affe bei tpm p e n  jefc t n u  b i s  i  >. g e b r u a r  mit fi 38 ge= 
fauften etan i31au ,?ofe  jum OuBeti , ifmt gemoriienen (ginfauf« 
p r e if e  nać) eriofgten 4 3 i ef)un3flw '• bem 13. biź 15. ftebruar 
1«71 jurudjunetimen

® efertigter empftefłt noĄ feiite tOermitfiungen junt 6'in, u. 
Serfau f atter © attun gen (Śjo[b= unb SifBermun^en, Sofę, 5lctten ic. 
Sibgabt nuf affe frembe tpiape ic.

S e i geneigten auSmariigen Sfuftragen toirb um gefdffige 
franfirte ©infenbung beś SSetrageS unb um IBeifĄtieJung Bon 20 !i. 
fur f. j .  gufeiibnng ber Sifie eifut^t.

Jo li ,  C. S o th e n ,  ©rofjśjauiilrr  nut) Hflrdjsler,
S B ie n , ( S r a b e n  1 3 ,

i - j S S w  © n u i i i n g i f l i u n g  
ant fl. flSflO.
Um Scbermann ermbgfidjen, in ben ®eft^

R.6. ofterr. ^figtnaflTraniien^ofe oom J. 1864
JR seiangen, Deifcutfen mir btefelben auf 12 3)io= 
tt a 16 ja ł j  1 uh gen.
W a lir e n d  ^en  £ iu z a h lu n g e n  s p ie l t  n inn a u f  

z e h u  v e r s c li ie d c n e  O r i^ in a llo s e .
© cgeii  ©inietibiuig beS ^JSetragee ober $Po[t* 

nad)na()iR e
von fl. 7 erhalt man einen halben Ratenschein) 
von fl,14 erhalt man einen ganzen Ratenschein)
tnomit man fd)0U flni 1. 3Jt ar a
f l . 2 0 0 . 0 0 0 ,  5 0  0 (1 0 / 4 5  0 0 0 ,  f  0 . 0 0 0  2C. 1C.
gctputnen łanu. @eli)iiuili|te ut1enigelblid) imb 
franco .

R O T H S C H I Ł D  &  C 031P.
P - i . ty u .s s e  1 4 ,  W i - n .  (32g-_2)

H e rb a ta .  H e rb a ta .  ^ W i e d e i a .  H e rb a ta .  H e rb a ta .

W  n a jp ierw szj eh k o la ch  publieznośoi p iją ce j herbaty bardzo chw alona i lubiono

1 funt 4 ztr.

B I P I H I A

fl funt 4  z łr .

fl funt 4  z łr .

L O N D Y Ń S K A ,

fl f u n t  Zfl z ł r .

która wybornym zapachem i najlepszym smakiem tak bardzo odznacza się pomiędzy wszystkiemi mięsza- 
riinami herbaty jest do nabycia, prawdziwa jedynie tylko w

w Hamlfurgskini składzie kawy i herbaty w W iedniu, Weihburggasse Nr. 2 7 .
C e n a  4  z ł .  w a l .  a u s i r .  z  u  f u n t  w i e d e ń s k i .

25Ę*r- Dla zapobieżenia fałszowaniu, każdy pakiet winien być zaopatrzony w z n a k  o c h r o n n y  
powyżej odbity.

Oprócz tego na powyższym składzie dostać można 22 gatunków herbaty, funt wiedeński po 
1 d .  bO c. do 8 zł. i 2 fi gatunków kawy od 60 c. do 98 c. w najprzedniejszych gatunkach. Zamówienia 
załatwiają się jak najtpiefniej za nadesłaniem gotowizny lub za przekazem. ( 2212— 20)

^  c. k . ualiCk d ru k a rn i rz/fdoteei*


